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Kraków 22 października. 

Gazela wiedeńska z dnia wczorajszego przy- 
niosła zapowiedzianą i oczekiwana od da- 
wna ustawę zasadniczą, na którćj ma być 
zbudowana nowa organizacya monarchii i 
krajów koronnych ją składających. Akt ten 
poprzedzony manifestem JCKAp. Mości jest 
najważniejszym wypadkiem europejskim tego 
tygodnia; zastępujemy nim przeto tygodnio- 
we nasze na tóm miejseu przedstawienie 
chwilowego politycznego stanu Europy. 

Akta cesarskie mieszezą w sobie: 

40 Manifest cesarski do ludów, oznajmia- 
jacy wydanie dyplomu cesarskiego , który 
mieści w sobie zasady organizacyi państwa, 
tndzież praw i stanowiska krajów monar- 
chię składających, jak niemnićj stosunków 
między temi krajami w monarchii, a wresz- 
cie zasady reprezentacyi ogółu monarchii i 
krajów pojedynczych. 

20 Dyplom odwołujący się na sankcyę 
pragmatyczną i traktaty z innemi państwami 
zawarte, jako na genesis powstania monar- 
chii austryackićj. Dyplom ten zaręcza ró- 
wność w obliczu prawa, wolność religijną, 
wspólność obowiązków, objawia potrzebę 
jedności państwa, a wreszcie oznacza kom- 
petencyę władz ustawodawczych. Takiemi 
władzami są rada państwa i sejmy krajowe, 
Pierwsza uchwala budżet, podatki, pożyczki, 
cła, wszelkie ciężary publiczne, ustanawia 
systemy rekrutacyjne, podatkowe, spraw- 
dza roczne rachunki skarbowe itd. Kraje 
korony węgierskićj mają mieć przywróconę 
dawne sejmy; inne kraje będą bądź oddziel- 
ne posiadać instytucye reprezentacyjne, bądź 
reprezentowane być mają przez własnych 
członków Rady państwa. Dyplom ten jest 
ustawą zasadniczą, którćj się mają trzymać 
wszyscy monarchowie Austryl, a za wstą- 
pieniem swem na tron podpisywać go winni. 

3° Dokumenta w liczbie 25 załączone do 
powyższych aktów, są listami cesarskiemi 
do ministrów dawnych lub nowych, namiest- 
ników itd. dotyczące się organizacyj, a mia- 
nowicie: Ustanowienie stu członków Kady 
Państwa; zamianowanie fmp. hr. Degenfel- 
da ministrem wojny; fzm. Benedeka jenera- 
łem dowodzaącym we Włoszech , z uwolnie- 
niem go od obowiązkow gubernatora Wę- 
gier; mianowanie Arcyks. Albrechta dowódz- 
ca 8go korpusu, Arcyks. Wilhelma dyrekto- 
rem artyleryi we Włoszech; „dymisye mini- 
strów hr. Thuna, Nadasdego i Thierry; mia- 
nowanie hr. Rechberga szefem nowego mì- 
nisteryum, do którego składu wchodzi kan- 
clerz Węgier, a zniesione zostają minister- 
stwa sprawiedliwości i oświecenia; miano- 
wanie hr. Gołuchowskiego ministrem stanu, 
hr. Mecserego ministrem policy!, bar. Vaya 
kanclerzem węgierskim , hr. Szecsena mini- 
strem bez departamentu, szefa sekeyi Las- 
sera tymczasowym naczelnikiem ministerstwa 
sprawiedliwości. 

Następnie JCMé w liście do hr. Gołucho- 
wskiego wzywa go o przedłożenie sobie pro- 
jektów do ordynacyi i statutów krajowych 
tudzież reprezentacyj krajowych, daléj pro” 
jektów do oddzielenia administracyi i sądo- 
wnietwa, ordynacyj gminnych, zarządu Po” 
wiatów i obwodów, a przedewszystkiem 
w Styryi, Karyntyi, Salzburgu i Tyrolu. Li- 
sty JOMci do bar. Vaya nakazują przygoto- 
wania do sejmu węgierskiego, do nowéj or- 
ganizacyi politycznćj tego królestwa; zapro- 
wadzenie języka węgierskiego jako urzędo- 
wego, pozostawiając stronom wolność uży- 
wania innych języków krajowych w sądo- 
wych i administracyjnych prywatnych spra- 
wach. List do bar. Sokczewicanakazuje zwo- 
łać sejm chorwacki, celem oznaczenia sto- 
sunku do Węgier i monarchii. Jeden z li- 


stów do hr. Rechberga nakazuje zwołać sejm 
siedmiogrodzki. Inny list do tegoż ministra 
poleca, aby fmpor. hr. Mensdorff - Pouilly 
zbadał, jak dalece Serbia i Banat pragna 
być połączone z Węgrami. 

List następny do hr. Giołuchowskiego po- 
leca mu uczynić przedstawienie pod wzglę- 
dem języka wykładowego w uniwersytecie 
krakowskim, jak również wnioski względem 
języka krajowego po gimnazyach galicyjskich 
i szkołach realnych. 

Na tem się kończą pomienione dokumenta, 
do których doliczyć jeszcze trzeba nomina- 
cye innych urzędników zostające w związku 
ze zmianami świeżemi. 

Tu dajemy w przekładzie dwa wyżćj 
wzmiankowane akta cesarskie, jak następuje : 
MANIFEST CESARSKI. 

Do Moich Ludów! 


Kiedym na tron przodków Moich wstąpił, mo- 
narchia była łupem gwałtownych wstrząśnień. 

Po bardzo bolesnych dla Moich ojcowskich uczuć 
walkach, zaszła w Moich krajach jak i prawie we 
wszystkich gwałtownie wstrząśniętych ziemiach 
stałego lądu Europy, potrzeba przedewszystkiem 
ściślejszego skupienia władzy rządowćj. Wymagało 
tego dobro publiczne i bezpieczeństwo większej 
części spokojnych mieszkańców monarchii; wzbu- 
rzone namiętności i bolesne wspomnienia najśwież- 
szój przeszłości nie dopuszezały swobodnego ru- 
chu żywiołów, niedawno jeszcze bój nieprzyjaciel- 
ski z sobą toczących. 

Chciałem powziąść wiadomość o życzeniach i 
potrzebach różnych krajów monarchii, i z tego 
powodu patentem Moim z d. 5 marca r. b. usta- 


nowiłem i powołałem Moją zwiększoną Radę pań- 
stwa. 


Zważywszy wręczone Mi przez nią przedstawie- 
nia, spowodowany się być widziałem wydać i o- 
głosić na dniu dzisiejszym dyplom tyczący się za- 
równo prawnopolitycznego ukształtowania monar- 
chii, tudzież praw i stanowiska pojedynczych kró- 
lestw i krajów, jak również ponownego zabezpie- 
czenia, ustalenia i reprezentowania związku pra- 
wnopolitycznego ogółu monarchii. 

Wypełniam Mój obowiązek monarszy, wiążąc 
tym sposobem pojednawczo wspomnienia, prawne 
pojęcia i prawne wymagania Moich krajów i lu- 
dów z istotnemi potrzebami Mojćj monarchii, a 
pomyślny rozwój i wzmocnienie instytucyj prze- 
zemnie nadanych albo też napowrót do życia po- 
wołanych powierzając z zupełną spokojnością doj- 
rzałćj roztropności i patryotycznemu zapałowi Mo- 
ich ludów. Spodziewam się, że ich błogiemu za- 
kwitnięciu sprzyjać będzie opieka i łaska Wszech- 
mocnego, w którego ręku spoczywają losy: ksią- 
żąt i ludów, i który nieodmówi błogosławieństwa 


pieczołowitości Mojej. d 
Wiedeń d. 20 pażdziernika 1860. 
Franciszek Józef W: ' 


DYPLOM CESARSKI 
względem uporządkowania wewnętrznych stosunków 
prawno-politycznych monarcku. 


i; Król Węgierski 
|| Wenecki, Halicki i l 0. 
Arcyksiąże Anstryacki itd. itd. czynimy niniejszem 
wiadomo każdemu: , 

Gdy sławnej pamięci poprzednicy Nasi w mą- 
drej troskliwości swojej starali się w Naszym naj- 
jaśniejszym domu ustanowić pewną stałą formę 
dziedzictwa, porządek następstwa ostatecznie 1 nie- 
zmiennie ustalony przez niegdy JOKApMość Cesa- 
rza Karola VI w d. 19 kwietnia 1713 r. dopro: 
wadzony został do skutku przez ustawę polity- 
czną, zasadniczą i domową, znaną pod imieniem 
sankcyi pragmatycznej a przyjętą przez właściwe 
Stany różnych królestw i krajów Naszych, i w mo- 
cy będącą. 

Na niewzruszonej prawnej podstawie naznaczo- 
nego porządku dziedzicznego, tudzież zgodnej z 
prawami i swobodami pomienionych królestw i 


swego głęboko i sumiennie rzetelnćj ojeowskićj st 


tych części swoich, monarchią austryacka rozprze- 
strzeniona i wzmocniona od owego czasu skut- 
kiem traktatów na prawie publicznem i prawie 
narodów opartych, znalazłszy wsparcie i pomoc 
w wierności, przywiązaniu i waleczności ludów 
swoich, zwycięzko pokonała cisnące się na nią nie- 
bezpieczeństwa i napaści. 

Dla dobra Naszego domu i Naszych poddanych, 
obowiązkiem jest Naszym monarszym, strzedz po: 
tęgi monarchii austryackiej i bezpieczeństwo jej 
opatrzyć jasno i niedwuznacznię rękojmiami sta- 
łych stosunków prawnych i: zgodnego współdzia- 
łania. Takie tylko mstytucye i stosunki prawne, 
które historycznemu poczuciu prawnemu, istnieją- 
cej rozmaitości Naszych królestw i krajów, tudzież 
wymaganiom ich nierozdzielnego i nierozłącznego 
związku zarówno odpowiadają, mogą w pełnej 
mierze rękojmi tych dostarczyć. 

Mając na względzie, że żywioły wspólnych u- 
rządzeń organicznych i zgodnego współdziałania 
rozszerzyły się i umocniły przez równość Naszych 
poddanych w obliczu prawa, przez zaręczoną wszy- 
stkim wolność obrządków religijnych, przez nieza- 
wisłą od stanu i urodzenia zdolność do urzędów, 
przez obowiązek wszystkich zarówno wiążący , 
wspólny i równy pod względem słuźby wojsko- 
wej i podatków, przez uchylenie pańszczyzny i 
zniesienie wewnętrznych odgraniczeń cłowych; — 
zważywszy dalej, że w obec skupienia władzy 
państwa we wszystkich krajach stałego lądu Euro- 
py, wspólne wykonywanie najwyższych zadań pań- 
stwa stało się dla bezpieczeństwa Naszej monar- 
chii i pomyślności pojedynczych jej krajów nieu- 
niknioną koniecznością, — spowodowani zostaliśmy 
dla zrównania istniejących dawniej różnie między 
Naszemi królestwami i krajami, tudzież w celu 
stosownego uporządkowania udziału poddanych 
Naszych w prawodawstwie i administracyi, posta- 
nowić i rozporządzić na podstawie sankcyi pragma- 
tycznej i w moc Naszej wszechwładności, jako 
stałą i nieodwołalną ustawę zasadniczą państwa 
mającą służyć za prawidło dla Nas samych jako- 
też dla prawnych następców Naszych w rządzie, 
co następuje: i psopica sę 

I. Prawo wydawania, zmieniania i znoszenia u- 
staw wykonywanćm będzie przez Nas i Naszych 
następców jedynie za współdziałaniem sejmów pra- 
wnie zgromadzonych, a względnie za współdziała- 
niem Rady państwa, do którćj sejmy wysyłać bę- 
dą oznaczoną przez Nas liczbę członków. 

IL. Wszystkie przedmioty ustawodawstwa, odno- 
szące się do praw, obowiązków i interesów, które 
wspólnemi są wszystkim Naszym królestwom i kra- 
jom, mianowicie ustawy względem monet, pienię- 
dzy i kredytu, w rzeczach cła i handlu; następnie 
co do zasad banków wypuszezających w obieg bi- 
lety; ustawy co do zasad poczt, telegrafów i ko- 
lei żelaznych; co do sposobu i porządku powinno- 
ści służby wojskowćj, mają być na przyszłość 
w Radzie państwa i wraz z nią rozbierane i za 
jéj współdziałaniem załatwiane stósownie do kon- 
stytucyi, jakoteż nakładanie nowych podatków i 
opłat, następnie podwyższanie istniejących poda- 
tków i taryfy opłat, szczególnie zaś podwyższanie 
ceny soli 1 podejmowanie nowych pożyczek, stó- 
sownie do postanowienia Naszego z dnia 17go 
lipca 1860; podobnież konwersya istniejących dłu- 
gów państwa i sprzedaż, przemiana lub odłuża- 


| nie nieruchomego majątku skarbowego, ma być 


zarządzanóćm jedynie za przyzwoleniem Rady pań- 
wa;— nakoniec sprawdzanie i ustanawianie bud- 
żetu rozchodów państwa na rok przyszły, tudzież 
sprawdzanie zamknięcia obrachunków państwa i 
rezultatów rocznego obrotu finansowego, ma się 
odbywać zą współudziałem Rady. państwa. 

„UL. Wszystkie inne przedmioty ustawodawstwa, 
niezawarte w pomienionych punktach, załatwiane 
będą odpowiednio do konstytucyi w właściwych sej- 
mach i wraz z takowemi, a to w królestwach i 
krajach należących do korony węgierskiej w du- 
chu dawniejszych ich konstytucyj, w innych zaś 
Naszych królestwach i krajach w duchu ich ordy- 
nacyj krajowych i stósownie do takowych, 

Gdy jednak, wyjąwszy krajów. korony węgier- 
skićj, pod względem również takich przedmiotów 
ustawodawstwa, które nienależą do wyłącznćj kom- 
petencyj całćj Rady państwa, przez długi szereg 
lat wspólne dla wszystkich innych krajów Na- 
szych odbywało się traktowanie i rozstrzyganie, 
przeto zastrzegamy sobie, aby podobne również 
przedmioty traktowane były z współudziałem Rady 
państwa obok zawezwania radzców państwa z tych- 
że krajów. 

Wspólne obrady mogą i wtedy nastąpić, jeżeli 
właściwy sejm zażąda tego i © to wniesie ze wzglę: 
du na przedmioty nie zostawione kompetencyi Rady 
państwa. 

IV. Ten dyplom cesarski ma- być -natychmiast 


krajów nierozdzielności i nierozłączności rozmai- złożony do archiwów Naszych królestw i krajów, 


a wswoim czasie wciągniętym być winien w zbiory 
praw krajowych w tekscie autenty cznym i w językach 
krajowych. Następcy nasi mają tenże dyplom na- 
tychmiast po swojóm na tron wstąpieniu w podo- 
bny sposób zaopatrzyć swoim podpisem cesarskim, 
i wygotować go do pojedynczych królestw i krajów, 
gdzie takowy ma być wciągnięty do zbioru praw 
krajowych. r : 
W dowód czego położyliśmy Nasz podpis, dali- 
śmy przyłożyć Naszą pieczęć cesarską 1 rozkaza- 
liśmy dyplom ten przechować w Naszćm archiwum 
domowćm, nadwornóm i rządowćm. tha, 
Dan w Naszém głownóm i stołecznóm mieście 
Wiedniu dnia 20go października 1860 roku, pano- 
wania naszego dwunastym. 
Franciszek Józef w. r. 
Hr. Rechberg w. r. Z najwyższego nakazu 
Bar. Ransonnet w. r. 


Zanim wzmiankowane powyżćj listy ce- 
sarskie podamy jutro w całćj osnowie, po- 
spieszamy dziś z umieszczeniem ostatniego 
z nich, jako bezpośrednio tyczącego się Ga- 
licyi. Pismo to cesarskie do Ministra stanu 
hr. Gołuchowskiego brzmi: 


Kochany Hrabio Gołuchowski! Ażeby co do 
języka wykładowego na uniwersytecie krakowskim, 
z uwagi na jego dawniejsze urządzenie, zanim Kra- 
ków z państwem Mojóćm połączony został, i ze 
względu na wymagania uzasadnione ówczesnćm 
jego stanowiskiem, zarządzić odpowiednie celowi 
pogodzenie życzeń wtym kierunku objawionych, 
wraz z ogólnemi interesami wyższego wykształcenia 
i z uznanemi potrzebami ludności, polecam Ci, abyś 
po wysłuchaniu zdania ludzi fieliowyćh i innych 
osób ze stosunkami pomienionego uniwersytetu o- 
beznanych, jak najrychlćj przedłożył Mi swoje 
wnioski nad krokami, jakie potrzebne będą. 

Gdy następnie, postanowienie w piśmie -Mojćm 
odręcznóm z dnia 9go grudnia 1854 wyrażone co 
do stósownego uwzględnienia języków krajowych 
w wykładzie naukowym po gimnazyach Moich kró- 
lestw Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkićm Księ- 
stwem Krakowskićm z pory były w sposób nie 
zupełnie czyniący zadosyć potrzebom ludności, 
przedstawisz Mi po zasiągnięciu zdania ludzi fa- 
chowych obu narodowości, na podstawie przepi- 
sów kierowniczych w pomienionćm piśmie odrę- 
cznóm naznaczonych, właściwe wnioski, przyczćm 
oraz pod dojrzałą weźmiesz rozwagę te zmiany, 
jakieby się przy urządzeniu nauk w wyższych i 
niższych szkołach realnych, ze względu na język 
wykładowy, prawdziwie potrzebnemi okazały. 

Wiedeń dnia 20go października 1860. 

- Franciszek Józef w. r. 


Edorespondencya Czasu. 


Wiedeń 21 października. 

Q Dzisiejsza Gazeta wiedeńska rozniesie po ca- 
łem państwie najwyższe rozporządzenia tyczące 
się reorganizacyi politycznej, sądowej i admini- 
stracyjnej na nowych podstawach. Rozporządzenia 
te poprzedzone są manifestem N. Pana do ludów 
monarchii, w którym Cesarz poleca patryotyzmowi 
i spokojnemu ocenieniu szezęśliwe rozwinięcie i 
wzmocnienie nadanych lub odnowionych instytucyj, 
w sposób łączący jstotne potrzeby z tradycyami 
i prawnemi wyobrażeniami lub życzeniami krajów 
koronnych i ludności. Dyplom cesarski określa na- 
stępnie bliżej te nadania i koncesye. Podstawą i 
celem ich jest jedność państwa podług prawa kar- 
dynalnego domu austryackiego, ogłoszonego przez 
Karola VI w d. 19 kwietnia 1713, znanego pod 
nazwą sankcyi pragmatycznej. Na tej podstawie 
iw tym celu, zachowując to, CO 0%a8 w swym 
postępie dla wszystkich równo zdobył i zabespie- 
czył, to jest równość wszystkich w obliczu praw 
wolność wyznań religijnych, równy przystęp do 
urzędów, wspólny obowiązek płacenia podatków i 
służby wojskowej, i zatrzymując przez wzgląd na siłę 
państwa najwyższe jego interesa przy władzy central- 
nej, N. Pan przypuszcza do Rządu w obszernem tego 
wyrazu znaczeniu, 80)my Zaby. 9 onalne i zwię- 
kszoną Radę państwa. * akres działania tak sej- 
mów prowineyonalnych jak Rady państwa jest o- 
kreślony wyrażnie; ©0 do rozciągłości tej władzy, 
ta w niektórych, najbliżej prowineye obchodzących 
kwestyach ma by dująca, w innych współ: 
działająca. Statuta osobne stanowczo tę różnicę 
oznaczą. W zasadzie jest postanowionem tyle, ile 
zdaje się, dobrze pojęta autonomia prowincyonalna 
wymagać może dla swych bezpośrednich interesów, 
Sejmy na tej zasadzie będą mogły nie tylko ra- 
dzić, i do rządu się odzywać, lecz nawet stano- 
wić. Ich skład ma być wszystkim potrzebom i in- 
teresom odpowiedni. Statuta te i prawa wyborczę 


9 CZAS z Wtorku 23 Października 1860. 


syi czynić książę Dołgoruki i p. Gołowin. Książę |jenerałem w tychże ziemiach, tudzież tajnym 
Trubeckoj teść hr. Morny ma ogłosić w tym sen- | radcą. RE 

sie broszurę pod tytułem: „la Russie rouge.“ Pan| —J. C.K. Ap. Mość wyjechał dziś wieczór z Wie- 
Poroczyn figura rządową miał naznaczyć reformy | dnia do Warszawy. Wyjazd ten odbył się wśród 
potrzebne Rosyi w pracy pod tytułem: „ „Odmło. | illaminowanych ulic miasta, (wiadomość o wyjeż. 
dnienie społeczne Rosyi.* Francya pragnie zawsze | dzie i iluminacji, doszła nas była w depeszy tele- 
kongresu dla polepszenia doli Europy. Jeżeli Eu- | graficznej, bo dzisiejsze dzienniki niemogły były 
ropa północna g0 nie przyjmie, rzeczy pójdą inną |jeszcze o tem wiedzieć. P. R. Cz.). Przed odjaz- 
drogą i wina tego nie spadnie znowu na Francyą. |dem przyjmował N. Pan Arcyksiążąt, wielu mini- 
Revue Contemporaine rozwodzi się nad usposo- | strów, posłów zagranicznych i wyższych urzędni- 
bieniem dworów w przedmiocie kongresu. Artykuł | ków, jak niemniej księcia kardynała i prymasa Wę- 
jej nie ma wagi. i gier Scitowskiego; również hr. Rechberg miał przed 

Niedawno doniosłem w Czasie, że Hiszpania prze- | odjazdem narady z posłami, lordem Loftusem an- 
widuje zaburzenia w Hiszpanii. Nie omyliłem się. | gielskim, bar. Wertherem pruskim, ks. Petrullą ne 
W tych dniach chciano strzelić na ulicy do kró. | apolitańskim, nuncyuszem papieskim Luca, posłem 
lowej. hiszpańskim de la Torre Aylon, następnie z. posłem 

Broni francuzkiej powodzi się na wszystkich | prezydyalnym w Frankfurcie bar. Kiibekiem i ks. 
puuktach: w Syryi, Kochinchinie i Chinach, bo wszę. | Metternichem. 
dzie Francya występuje w obronie prawa. Druzy| Orszak J. C. Mości skaładał się z następujących 
nie śmieją zbrojno wystąpić; w Segonii 300 Fran- |osób: Fmp. książę Aleksander Heski brat cesarzo- 
cuzów broni się przeciw wszystkim siłom Anami | «ćj Rosyjskićj, minister hr. Rechberg, pierwszy 
tów; w Chinach Francuzi robią postępy z Angli: | jenerał adjutant hr. Crenneville, jen. adjutant hr. 
kami i są bliscy wzięcia cytadeli Peiho. Wojna | Coudenhoven, adjutanci skrzydłowi książę Hohen- 
w Chinach jest nadzwyczaj kosztowną i Francya | lohe, hr. Falkenbayn, hr. Clam, pułkownik bar. Fi- 
uchwyci pierwszą dobrą sposobność, aby zawrzeć | lipowicz, major Kaufmann, rotmistrz Grobben, radz- 
pokój. : ca rządowy bar. Genotte, radzca dworu Seifferth 

Przybył tu hr. Persigoy. Przejeżdżając przez Ca- |i oficiały Wiedl i Leininger. Kor. autogrf. twierdzi, 
lais rozminął się z lordem Russell, który z przy: | że wielki jałmużnik papieski arcybiskup książę 
czyny burzy morskiej, wolał ambarkować się w tym | Hohenlohe jedzie do Warszawy. Pogłoski o podró- 
porcie aniżeli w Ostendzie. O powodach przyjazdu | ży kięcia Petrulli do Warszawy nie potwierdziły 
br, Persigny nie mówiono jeszcze nic podobnego | się. , daly 
do prawdy. Być może, że hr. Persigny zastąpi p.| — Przez parę dni dzienniki milezały o reformach 
Thouvenela. Zdanie Fxaminera, że familia króle- | oczekiwanych, mając sobie polecone wstrzymanie 
wska w Anglii wpływa na zjazd warszawski, sta |się od wszelkich w tćj mierze podań, zapewne a 
je się głosem publicznym. Może mowa, którą po- | by przypuszczeniomi i domysłom położyć tamę lub 
wie lord Palmerston na jedoym meetingu dnia 26 rozmaitem przedstawianiem rzeczy nie czynić za- 
t. m. wyjaśni trochę niesforności i sprzeczności po- | wczasu uwag 1 spostrzeżeń nad tem, co właśnie o 
lityki angielskiej. czekiwało tylko sankcyi cesarskićj. Dzienniki któ 

Wyjechał do Warszawy hr. Szuwałow wojsko- | re się nie trzymały ściśle tego zakazu, zostały 
wy komisarz Rosyi w Paryżu. gkonfiskowane; jedna tylko Donau Zeitung uważa- 

Konkurs strzelecki został przedłużony do dnia|na za organ ministeryalny, zamieściła dziś, to jest 
21 t. m. Gwardziści narodowi dobrze strzelają, ale | równocześnie z ogłoszeniem aktów cesarskich, oce- 
zdaje się, że nagrodę wygrają Szwajcarowie. Szwaj- nienie takowych, a zatem treść ich była jój po 
carowie mający zdawna u siebie towarzystwo strze- przednio wiadomą. innych dzienników Wanderer 
leckie, najlepiej strzelają z karabinów. Wczoraj ko- | który jak wiadomo jest organem węgierskim w Wie- 
rzystając z pogodniejszego czasu, wiele osób uda- | dniu, popoprzednio już najbliżej był ducha nowych 
ło się na konkurs strzelecki. ustaw. 

Cudzoziemców jest nawał. Szczególniej Neapoli-| — Ze znaczniejszych zmian w wojsku zapisu- 
tańczyków. Tych ostatnich ma być z kilkanaście | jemy: Podpułk. bar. Henryk Scholl ze sztabu inży 
tysięcy. > nieryi, posunięty na pułkownika. Pułk. Feliks Swią- 

Teatra są pełne. Robią furore dwie sztuki: „Or: | tkiewicz, inspektor inżynieryi w Bernie, przeniesio- 
feusz w piekle“ dawana w Bufach i „Pied de|ny w tym samym stopniu do Zadry. Pensyonowani: 
mouton“ dawana w teatrze Porte St. Martin. Są 


pułk. Jan Beck z archiwum wojennego, w stopniu 
to błahe a świetne farsy, które wstyd robią sma: | honorowym jenerał-majora; Benedykt Barbieri, in- 
kowi Paryżan. Powodzenie tych sztuk, szczególniej 


spektor inżynieryi w Zadrze; kapitan okrętu linio- 
ansad, polega na dekoracyach. 


wego Aleks. Müller de Miihlwerth. 
a o wyjściu z redakcyi Débatów panów 2- Redaktor Szegedi Hirado, Wiktor Kempelen, 
de Sacy i St. Mare Girardin. 


internowany dotąd w Josephstadt, otrzymał pozwo: 

: lenie obrania sobie miejsca pobytu w którymkol- 

J. C. K. Ap. Mość zamianował Andrzeja Wil- wiek z zachodnich krajów koronnych, wyjąwszy 

helma radeę szkolnego w Galicyi, radcą szkolnym | w samym Wiednin. Hr. Edward Karolyi otrzymał 

i inspektorem gimnazyalnym przy namiestnictwie | pozwolenie, jak pisze Magyar Saito, wyjechania na 

morawsko-szląskićm. kilka dni do domu dla uporządkowania spraw pil- 
C.k. Minister spraw duchownych i oświecenia 

przeniósł Jędrzeja Karpińskiego nauczyciela gimna 


nych, a następnie ma być internowany w Gradcu. 
.— Wanderer, Gegenwart i Vaterland zostały w so 

zyum w Bochni, na własną jego prośbę do gimna: 

zyum w Tarnowie, a w miejsce jego zamianowa! 


botę skonfiskowane; ten ostatni wyszedł tegoż dnia 
późnićj w zmienionem wydaniu, Wanderer zaś w po- 
Józefa Zegestowskiego zastępcę, rzeczywistym na: | większonćj edycyi wieczornćj. 

uczycielem 'przy gimnazyum bocheńskiem. Prus 

Č. k. Minister oświecenia zamianował Dawida y- 

Kolarskiego, nauczyciela niższćj szkoły realnćj w Pi Dnia 20 b. m. w sobotę rano wyjechali do War- 
rano, rzeczywistym nauczycielem wyższćj szkoły |szawy z Berlina Książę Rejent pruski wraz z W. 
realnćj we Lwowie; a nauczyciela przy gimnazyum Księciem Meklęmbursko - Szweryńskim. W towa: 
w Tarnowie Józefa Wögerbauera, rzeczywistym navu- | rzystwie Księcia Rejenta znajdowali się minister 
czycielem i tymczasowym dyrektorem niźszćj szkoły | wojny jenerał Roon, podsekretarz stanu spraw 
realnćj w Salzburgu. 


zagr. Gruner, marszałek dworu hr. Pickler, jene- 
ENE OO rałowie Manteuffel i Alvensleben, tajny radzca ga- 

Wiedeń 20 pażdziernika. Dzisiejsza Gazeta 
Wiedeńska zamieszcza akta cesarskie tyczące się 


binetowy Illaire, poseł pruski przy dworze rosyj- 
>2 l skim Bismark-Schönhausen, pełnomocnik wojsko- 

organizacyi monarchii. Najważniejsze z nich poda- 

jemy dziś na czele naszego dziennika, inne poda- 


wy rosyjski przy dworze pruskim jenerał Adler- 
my jutro, nadmieniwszy dziś tylko treść ich. Zmia 


berg, radzca dworu Bork, adjutanci spie a 
Boyen i major Strubberg, dowódzca pułku ułanów 
ny osób spowodowane tą nową organizacyą, są 
następujące: 


Cesarza Aleksandra podpułkownik Witzleben, oraz 

; wielu urzędników kancelaryjnych i przybocznej 

Hr. Rechberg szefem ministeryum stanu; hr. Go- | służby. Przed odjazdem Książę Rejent był w od- 
łuchowski ministrem stanu; Arcyks, Wilhelm dyre- 
ktorem artyleryi polowej we Włoszech; fmp. hr. 


wiedziny u „chorego“ ministra spraw zagr. bar. 
Sehleinitza, z którym półtorogodzinną miał nara- 

Degenfeld tymczasowym ministrem wojny; Arcyks. 

Albrecht dowódcą 890 korpusu armii; fzm. Bene- 


dę, a dniem poprzednio była wielka rada mini- 
strów na pokojach Księcia Rejenta, na której znaj- 
dek głównodowodzącym we Włoszech i południo: | dował się także syn jego Ks. Fryderyk Wilhelm. 
wych prowincyach ; hr. T un uwolniony od obo- 
wiązków ministra oświecenia, stałym członkiem 


Książę Rejent wrócić ma z Warszawy 28go, a 
sora (ra powrócą do Berlina bawiący na polo- 

Rady państwa, a nadto obdarzony wielką wstęgą | waniu w puszczy białowieżskiej książęta pruscy 

orderu Leopolda; br. Nadazdy uwolniony jako mi- | Karol i Albrecht, W. Książę Weimarski i ks. Au- 

nister sprawiedliwości, otrzymał wielką wstęgę 

ordern Leopolda i mianowany wiceprezesem stałej 


gust Wirtemberski. Mówią, że jedzie do Warsza- 
wy także prezes rady ministrów ks. Hohenzollern- 
Rady państwa; bar. Thierry przestał być ministrem e 
policyi, powołany został do słażby Rądy państwa 


Sigmaringen. W nieo eności bar. Budberga, który 
wyjechał do Warszawy, obowiązki poselstwa ro 

i ozdobiony orderem korony żelaznej 16j klasy; |syjskiego w Berlinie sprawuje rądzca poselstwa 

w miejsce jego bar. Mecsery ministrem policyi ; 

bar. Vay węgierskim kanclerzem dworu; szef ge- 


bar. Mohrenheim. | i 
wo Gazeta Szląska p!8ze z Berlina, że jak z dobre- 
keyi Lasser tymczasowym naczelnikiem ministe- | go żródła donoszą, Ro8y% ała zapewnienia uspa- 
ryum sprawiedliwości aż do jego zwinięcia, tudzież | kajające pod względem zjazdu warszawskiego; Za- 
tajnym radcą; hr. Szecsen ministrem bez departa: | miary jej są pokojowe. i dalekie od myśli koali- 
cyi. Co się zaś tyczy, zjazdu Księcia Rejenta z Ele- 
ktorem Heskim przed kilkoma dniami w Frank- 
s ; io- | furcie, nie będzie 0n miał żadnego skutku na dal- 
ny na posadzie jlnego inspektora jazdy, zarazem | szy przebieg Sprawy . konstytucyi heskiej, gdyż 
ma sobie powierzoną jeneralną komendę krajową | Elektor nie chce przyjąć zasad przez Prusy w Bun- 
w Węgrzech; fmp. hr. Karol Bigot de Saint-Quen- | destagu w tej sprawie bronionych. 
— Pruski minister spraw zagranicznych przesłał 
z powodu ostatnich kroków Sardynii, w imieniu 
rządu swego do posła praskiego w Turynie P. 
Brassier de St. Simon następującą rotę datowaną 
z Koblenc 13go października: 


„Panie brabio! Rząd N. króla sardyńskiego 
udzielając nam przez posła swego w Berlinie me- 
morandum z dnia 12go września, zdawał się sam 
wzywać nas do oświadczenia, jaki wpływ osta- 
tnie akta i zasady, któremi też akta usprawiedli- 
wić chciał, na gabinet J. K. W. Księcia Rejenta 
wywarły. Jeżeli dziś dopiero na to odpowiadamy, 
pewnym być mogę, że W. Eks. naprzód tę zwło- 
kę nsprawiedliwiłeś, znając z jednej strony wagę, 
jaką przywięzujemy do zachowania dobrych sto- 
sunków z gabinetem turyńskim, z drugiej zaś stro- 
ny zbyt W. Eks. zoane jest stanowisko kierujące 
naszej polityki, abyś nie był przekonanym, że 
wszelkie nasze pod tym względem bliższe oświad- 
czenie musi uwidocznić głęboką przepaść, dzielą- 
cą główne zasady nasze od zasad rządu króla 
Wiktora Emanuela. Tymczasem wypadki z bystrą 
szybkością taki przybrały rozwój, że dalibyśmy 
powód do najsmutniejszych nieporozumień i nara- 
zilibyśmy się na zupełne zaprzeczenie naszym isto- 
tnym uczuciom, gdybyśmy dłuższe zachowali mil- 
czenie. Aby zapobiedz błędnym tłomaczeniom, 
aiewaham się dłużej, pełniąc rozkaz J. K. W. Księ- 
cia Rejenta, określić W. Eks. bez ogródki stano- 
wisko, z jakiego zapatrujemy się na ostatnie akta 
rządu sardyńskiego i zasady rozwinięte w zwyż 
wspomnionem memorandum. 

„Wszystkie argumenta tego dokumentu opierają 
się na bezwzględnem uprawnieniu zasady narodo- 
wości. Dalecy zapewne jesteśmy od zaprzeczania 
wielkiej wartości idei narodowej, tworzy ona bo- 
wiem główną i jawnie uznaną sprężynę własnej 
naszej polityki, która w Niemczech zawsze mieć 
będzie na celu rozwój sił narodowych i ściślejsze 
ich spojenie za pomocą skuteczniejszej i silniej- 
szej organizacyi. Lecz jakkolwiek wielkie znacze- 
nie rząd pruski przypisuje zasadzie narodowości, 
niewidzi w niej jednak bynajmniej usprawiedli- 
wienia dla polityki, któraby zamierzała odmówić 
należnego poszanowania zasadzie prawa. Obydwie 
te zasady niewydają nam się bynajmniej niczgo- 
dne, owszem mamy przekonanie, że tylko na le- 
galnej drodze reformy i z zachowaniem praw istnie- 
jących wolno jest prawnemu rządowi zaspakajać 
głuszne żądania narodów. 

„Według sardyńskiego memorandum przeciwnie 
musiałby wszelki inny wzgląd ustąpić przed wi- 
dokami usiłowań narodowych, a gdziekolwiek opi- 
nia powszechna przemawia za podobnemi usiłowa- 
niami, niepozostawałoby istniejącej władzy nic in- 
nego, jak zupełne poddanie się temu objawowi 
woli. 

„Doktryna polityczna postawiona w tak ważnej 
sprzeczności z żywotnemi zasadami prawa naro- 
dów, może tylko wejść w życie z największem 
niebezpieczeństwem dla spokojności Włoch, dla 
politycznej równowagi i pokoju Europy; idąc za 
jej, kierunkiem zbacza się z drogi reformy a wstę- 
puje się na drogę rewolucyi. A 

„Pomimo tego, rząd N. króla sardyńskiego, 
opierając się na forytowanem przez siebie bez- 
względnem uprawnieniu narodowości włoskiej, nie 
będąc w stanie jakiego bądź innego powodu swego 
wymagania przytoczyć, zażądał od Stolicy Św. roz- 
puszczenia wojsk jej niewłoskich i równocześnie 
nieczekając nawet na jej odmowę wkroczył do 
państw papieskich i trzyma większą ich część do 
tej chwili zajętą. Pod tym samym pozorem dawa- 
uą była pomoc powstaniom, wybuchłym w skutku 
tego najścia 1 armia papieska, utworzona w celu 
utrzymania publicznego porządku, zaczepioną i 
rozproszoną została. I zamiast zatrzymać się na 
tej drodze, na którą rząd sardyński wstąpił, de- 
pcąc wszelkie prawo międzynarodowe, rząd ten 
wydał właśnie rozkaz swemu wojsku przekroczyć 
graniee neapolitańskie w widocznym zamiarze po- 
pierania rokoszu i zajęcia kraju wojskowo. Ró- 
wnocześnie izbom piemonckim przedłożony został 
projekt do prawa, mający doprowadzić do skutku 
nowe anneksye na zasadzie powszechnego głoso- 
wania, wraz z zawezwaniem do ludów włoskich 
aby uroczyście detronizacyą monarchy swego orze- 
kły. Tym sposobem pozwala sobie rząd sardyń- 
ski w tej samej chwili, w której się opiera na 
zasadzie nieinterwencyi Da korzyść Włoch, w o- 
bee innych państw włoskich że Swej strony krzy- 
czącego naruszenia tejże samej zasady, 

„Zmuszeni wydać zdanie nasze o podobnych 
faktach i zasadach, możemy tylko najgłębszy i 
najszczerszy żal nasz Wyrazić, uważając za nieu- 
chronny nasz obowiązek stanowczo i w sposób naj- 
jawniejszy dać do zrozumienia, że zasady te tak 
co do ich istoty jak co do zastósowania jak naj- 
mocniej potępiam): |. 

„Prosząc Cię P- hrabio abyś niniejszą depeszę 

hr. Cavourowi i Tai ; 
odczytał p- rowi i wręczył mu jej odpis, 
korzystam % SpoBobnoścj jtd.  (podp.) Śchleinite. 


rancya. 


Monitor Szy zamieszcza wyjaśnienia pod 
względem wypadku niedokładnie pod 
m jm maraylską podanego przez 

O listy z Neapolu zaprzeczają całkiem 
wiadomości 0 zabraniu statku francuskiego „Pro- 
tis“, powtórzonćj w dziennikach według depeszy 
telegraficznćj z Marsylii. 

„Następujące fakta dały zapewne powód tćj fał- 
szywój pogłosce: 

„Gdy król Franciszek II opuścił swoją stolicę, 
statki parowe francuskie, których użył do przewie- 
zienia swego wojska, rozdzieliły się; jedne pozosta- 
ły w Neapolu, czekając na zaległą zapłatę, inne 
udały się za armią królewską do Gaety. W liczbie 
ostatnich znajdował się parowiec kompanii francu- 
skiej „Protis*, 


być rychło przygotowane i do potwierdzenia 
podane Sprawiedliwość będzie oddzielona od ad- 
ministracyi, prawo gminne wejdzie w życie; ob- 
wody i powiaty same Się administrować mają. 
Oto jest główny zarys instytucyj ogólnych dla 
wacystkich prowincyj. Galicya ma oprócz tego po: 
nowione zapewnienia cesarskie co do języka pol 
skiego po szkołach i pogodzenia życzeń mieszkań: 
ców z wymogami wyższego wykształcenia na uni- 
wersytecie krakowskim, które tylko w języku kra- 
jowym powzięte być może. Węgry wracają prawie 
zupełnie do dawniejszego swego stanu. Będą miały 
sejm, polityczną admiuistracyę, sądową kuryę, ko- 
mitaty itd. Będą miały w Wiedniu dwóch kanclerzów 
i jednego ministra, Zrobiona jest nawet nadzieja po- 
łączenia z Węgrami Kroacyi i Słowenii, jeśli se) 
my to życzenie przeprowadzą. Siedmiogród, Wo- 
jewództwo serbskie i Banat, pozostają osobnem! 
krajami. Prowincye nadbrzeżne z Tyrolem, króle- 
stwem lombardzko-weneckiem, stoją pod osobnym 
rządcą jeneralnym. , 

Jest to reorganizacya restauracyjna 3 postępo- 
wa. Sądząc bezstronnie, przyznać trzeba, że © in- 
nej myśleć było trudno. Mimo terażniejszeg0 T07- 
przężenia umysłów i nacisku wypadków zewnętrz 
nych, reformy te powinny oczekiwaniu odpowie. 
dzieć. Potrzeba jednak czasu na wprowadzenie 
ich w życie. Wojna którą nomin*cye jenerala Be: 
nedeka i dwóch Arcyksiążąt zdaje się zapowiadać 
nie stanie zapewne temu na przeszkodzie. Zmiany 
co do osób w admipistracyach niższych napotkają 
niejedne trudności, lecz energia władz zdoła tako: 
we usunąć. Są to uwagi, które słyszę od ludzi 
spokojnych i z sytuacyą polityczną dobrze obe 
znanych. 

Depesza z Turynu mówi od odwołaniu posłów 
rosyjskiego z Turynu, a nawzajem piemonckiego 
z Petersburga. Lecz czy poselstwa pozostały — nie 
donosi. Wszakże zdaje się że tak jest. 

N. Pan wyjeżdża dziś do Warszawy. Ka. Met 
ternich wraca jutro do Paryża, z dobremi, jak mó- 
wią, usposobieniami. 


Paryż 18 października. 
Po zganieniu w dwóch artykułach polityki pie- 
monckiej, Constitutionnel zganił w surowych wyra- 
zach dzienniki legitymistowskie za szkalowanie o 
soby króla piemonekiego. W takiem postępowaniu 
spostrzeżono sprzeczność. Sprzeczności nie było. 
Dzienniki nieprzyjazne pragnęłyby zmusić rząd 
francuzki do tłumaczeń i objaśnień, których on nie 
da i dać nie może. Rząd mie dzieli polityki pie- 
monckiej, i wyraża się innym językiem, bo Fran- 
cya jest katolicką i legitymiem używa religii 
wswym interesie, ale rząd pozostaje sprzymierzeń: 
cem Piemontu i to kilka razy wyraźnie powiedział. 
Gdyby rząd przyjął język, którego używają dzien. 
niki piemonckie, nuncyusz Sacconi byłby opuścił 
Paryż nie przed trzema dniami, lecz. przed „mie: 
siącem. Sądzą, że nuncyusz Sacconi nie wróci już 
do Paryża, że nie będzie przez niejaki czas nun 
cyusza w Paryżu, lecz, że Ojciec święty zamianu- 
je ostatecznie innego i może tego, 0 którym wiele 
mówiono. Godnem jest uwagi, że najzapaleńszym 
politykiem w Rzymie jest dziś hr. Mérode, zwią- 
zany z legitymizmem francuzkim. Kardynał Anto- 
nelli jest baczniejszym od niego. Hr. Mérode chce, 
aby Ojciec święty Rzym opuścił a kardynał Anto 
nelli, aby w nim pozostał i poprzestał na prote- 
stacyj. Swiat rządowy zapewia ciągle, że Ojciec 
święty Rzymu nie opuści. Przywrócenie przez jene- 
rała Goyon w Virterbo władz papiezkich i zajęcie 
obszerniejszej pozycyi wojskowej, z której musia- 
ło ustąpić wojsko piemonckie uspokoiło Papieża. 
Papież widzi, że choć nieodpowiednio życzeniom, 
Francya broni go szczerze. Pragnąc pozyskać uf- 
ność Rzymu i skłonić go do uznania nowych 
kombinacyi, Cesarz widział się z panem Falloux, 
legitymistą a byłym ministrem rzeczypospolitej. 
Wojska piemonekie obsaczają króla neapolitań 
skiego i zajmują Neapol. Anneksya bierze górę 
a gorącem pragnieniem mieszkańców. Mazzinizm 
i republikabizm kryją się pod: ziemią. Wkrótce 
przyjdzie w tej stronie Włoch do jakiegoś ładu. 
W chwili obecnej przychodzące wiadomości z Nea- 
pola są tak zagmatwane, żę nikt w nie nie wie- 
rzy. Dziennikarze wee często mało skrupulatni, 
zadużyli wiary puv'cznej. Szęzęście było dla nich, 
że nie przeszli przez ręce dzienników niemieckich, 
że mieli francuzki dziennik leś Nationalitćs i że Fran- 
cuzi po włosku czytają. Gdyby Francya brała wia- 
domości o Włochach „z dzienników niemieckich, 
jak się to ma zinnemi narodami, Włochy nie wy- 
szłyby cale z pod ciężaru systematycznych o- 
szczerstw. Mimo ciężkich niepewności i masowania 
wojsk przeciwnych w stronie ap Włoch wy- 
stępuje już jako pewnik id ag dh którym o- 
pierają się dalsze przewidzenia. tych przewidze- 
niach napomknął Garibaldi w odezwie do miesz. 
kańców miasta Molise. Tutejszy świat więcej ostro- 
żny niż włoski, przywięzuje mało wag" do tejo- 
dezwy. Politykę jedności włoskiej mó prowadzi 
już Garibaldi, lecz br. Cavour, a hr. Cavour czuję 
potrzebę organizacyi sił. 
Polemika prowadzona nad pytaniem CZy dwor 
północne zaprotestowały przeciw wejściu wojs 
iemonckich do Neapolu, jest zupełnie próżną. 
Niktby nieuwierzył, aby protestacyi nie było. For- 
ma i rozciągłość pozostają jedynie niepewne. ży 
czy tej nie wyświeci rząd piemoncki, interesowany 
aby dzieło unii przeszło bez niepokojenia opini! 
publicznej. Zresztą protestacya nie trzyma w za” 
nadrzu wojny. Utrzymuje się zdanie, że zjazd war- 
szawski nie zaostrzy sytuacyi i że wswej obronie 
przyjmie część zasad nowożytnych. Tak radzą Ro- 


a w jego miejsce fmp. hr. Aleksander Mensdorff 
Pouilly, ząmianowany został głównodowodzącym 
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„Dnia 6go października parowiec ten ukazał się 
pod miastem Augusta. Adjutant królewski znajdo- 
wał się na nim; miał on polecenie odwieść do 
Gaety tych żołnierzy, którzy pragnęli połączyć się 
z armią królewską. = 

„W braku wszelkićj władzy miejscowćj, kapitan 
statku „Protis* zabrał 560 oficerów i żołnierzy, 
którzy chcieli udać się do Gaety, chociaż kapitu- 
lacya załogi w Auguście opiewała, że wojsko zo- 
stanie odstawione do Neapolu staraniem municy- 
palności na statkach garibaldowskich. 

„Protis* zaledwo o parę mil upłynął od Augu- 
sty, gdy się spotkał z statkiem przewozowym wo: 
jennym sardyńskim lub garibaldowskim, na któ- 
rym znajdował się wicekonsul francuski z Syra- 
kuzy. „Protis* zatrzymał się i zabrał wicekonsula 
francuskiego, niedozwalając nikomu więcćj zwie- 
dzić lub wejść na jego pokład. Wicekonsuł zga- 
nił kapitanowi statku „Protis*, że naruszył kapi 
tulacyę i chciał mu kazać nawrócić. Kapitan oparł 
się temu, lecz zobowiązał się słowem honoru pły- 
nąć do Neapolu, dokąd przybył w nocy z Sgo na 
9ty października, zkomunikowawszy się w Mesy- 
nie z okrętem wojennym francuskim „Impérial“. 

„Przybiwszy do przystani kapitan statku „Pro- 
tis“ zawezwany został przez rząd neapolitański, 
aby odstawił na ląd i bez broni żołnierzy, których 
przywiózł. Zamiarem rządu dyktatorskiego było 
wziąść w niewolę tych żołnierzy jako gwałcących 
kapitulacyę z powoda, iż na innym nie na gari- 
baldowskim statku płynęli, jak to było zawaro- 
wanem. 

„To postanowienie marynarce franeuskićj nada- 
wało rolę, którój przyjąć nie mogła. Wieeadwirał 
Le Barbier de Tinan uwiadomiony o wszystkiem 
co zaszło, doniósł prodyktatorowi; że nie może być 
oskarżonym o zgwałcenie kapitulacyi i że nie mo- 
że wydać w niewolę załogi królewskiój pod temi 
warunkami, gdyby nawet przyszło mu ją odesłać 
do Gaety pod eskortą okrętu wojennego. Zgodzo 
no się więc, że żołnierze zapytani zostaną, gdzie 
się chcą udać w obec adjutanta admirała francu- 
skiego. ś 

„360 żołnierzy zażądało połączyć się Z królem, 
200 chciało pozostać w domu, 1 tylko oświadczył, 
iż przyjąć chce służbę w armii Garibaldego. i 

„Nazajutrz „Protis“ udał się do Gaety z 360 żoł- 
nierzami, którzy chcieli złączyć się 4 armią kró- 
lewską.* 


Deir-el-Kamar, Ain-Soffar, Achaun, Kab-Elliar, spu- 
szczą się w tej chwili, jak donoszą, po drugiej 
stronie z gór Libanu, na równinę Baalbek, która, 
jak wiadomo, rozciąga się między Libanem a An: 
ti-Libanem. Korpus po kilkudniowem obozowaniu 
w Deir-el-Kamar ruszył był na lewo ku Kab-Ellias. 
Pochód był z wielkiemi polączony trudnościami, 
potrzeba było wdzierać się na skały granitowe i 
natychmiast znów z nich się spuszezać w głębokie 
rozdoły, aby znów wspinać się w górę. Natura;dokoła 
tej drogi jest dzika, lecz pełna wspaniałości. W pocho- 
dzie tym stracono tylko kilka mułów, które spadły 
w przepaść. Wszędzie za zbliżeniem się wojsk na- 
szych pierzchała nieprzyjacielska ludność druzyj- 
ska, i nie można jej było nigdzie spotkać; lecz 
mniemają, że wodzowi naszemu uda się przez dzia- 
łanie kolumn z kilku stron spędzić Druzów w Ja- 
ki zakąt dolin, gdzie otoczeni, muszą się poddać. 
Spostrzegano jedynie dotąd na górach małe bandy 
Druzów czychające, jak się zdaje, na opóźnionych 
w pochodzie żołnierzy. Opowiadają, że dwóch prze- 
wodników, którzy puścili się na bok drogi za zbie 
głemi mułami, nie powrócili już więcej do od- 
działu.“ 

Z Damaszku donoszą nam, iż wysłany przez 
Cesarza Napoleona p. Scheffer, dragoman cesarski, 
wręczył uroczyście 21 września, Abd-el-Kaderowi 
ozdoby wielkiego krzyża legii honorowej. Na prze- 
mowę posłannika, emir odpowiedział kilka słów 
gorących prosząc, aby opowiadał Cesarzowi szczę- 
ście jakiego on (emir) doświadcza mogąc okazać 
swe współczucie dla Francyi i cześć dla jej mo- 
narchy. Nazajutrz emir w towarzystwie swych sy- 
nów, ozdobiwszy piersi wielką wstęgą legii hono- 
rowej, przejechał miasto udając się w odwiedziny 
do p. Śchefiera i konsula francuzkiego p. Outrey. 
Ten krok sprawił wielkie wrażenie w Damaszku. 

— Do Carogrodu przybył 6go t. m. książę Ale- 
ksander Jan Kuza, hospodar połączonych księstw 
Mołdawii i Wołoszczyzny, aby osobiście złożyć u- 
szanowanie sułtanowi jako zwierzchniczemu panu. 
Journal de Constantinople z 8 i 9 tak pisze o przy- 
byciu hospodara a następnie o uroczystem posłu- 
chaniu, jakie miał u sułtana w dniu 8 t. m. 

„W nocy z 6 na 7 t. m. parowiec sułtański 
„Bejrut* mając na pokładzie J. W. księcia Ale- 
ksandra Jana hospodara księstw Mołdawii i Woło- 
szczyzny wpłynął do Bosforu i przybił do brzegu 
w Kawak. Rano J. Wysokość z liczną świtą wy- 
siadł na brzeg przed pałacem Emirgian, który był 
przygotowany na mieszkanie dla niego w czasie 
pobytu w Carogrodzie. Około południa J. Ekse. 
Saffet Effendi tymczasowy minister spraw zagrani- 
cznych udał się do księcia Aleksandra, aby mu 
w imieniu Porty powinszować szczęśliwego przy- 
bycia. W tym samym dniu, przeznaczonym na od- 
poczynek, J. W. książę przyjmował kilkanaście 
znakomitych osób.“ 

Tenże sam dziennik z 9go t. m. tak opisuje u- 
ponzyato posłuchanie jakie miał książę u Sultana. 

„Ô 2ej godzinie popołudniu parowiec rządowy 
„Wukela“ oddany został do Raj ie opór księcia, 
aby go przewieść do pałacu sułtańskiego, gdzie J. 
Wysokeść przyjęty był z największemi honorami. 
Na zewnątrz pałacu były uszykowane wojska, we- 
wnątrz zaś cały dwór J. C. M. Sultana stał upo- 
rządkowany w salach przez które przechodził J. 
Wysokość. 81. 

J. Wysokość prowadzony przez J. Exe. Kijamil- 
beja, wprowadziciela posłów, przez szambelanów 
pałacowych i sekretarzy J. C. Mości, przeszedł 
przez Mabein i udał się wprost do wielkićj sali 


prowineyj do których rządu on jest powołany; dla 
Tarcyi, gdyż te uczucia wydadzą dobry owoc. 
Przyjęcie jakiego książę doznał, odpowiada wyso- 
kiemu stanowisku przez niej zajmowanemu. Pełne 
uszanowania postępowanie jakiego użył ajent księstw 
połączonych przy układach względem inwestytury 1 
przyjęcia J. W. Ks. Kuzy, z drugićj zaś strony przy- 
cehylaość jaką Wysoka Porta jest dla niego oży- 
wioną, wszystko to sprawia, aby ten pobyt księ- 
cia jak najlepsze rokował następstwa.“ 

O A 


kszony parlament okrzyknie Augustem oswobo- 


dziciela Włoch. Senat wręczy także królowi adres 
zaufanią. 


Wszyscy monarchowie, mający zjechać się w War- 
szawie, 8ą już dzisiaj w téj stolicy obecnymi. Ce- 
sarz rosyjski przybył w sobotę 20go t. m. o 4tćj 
godzinie popołudniu (jadąc koleją żelazną z polo- 
wań w Litwie) a towarzyszył mu Wielki Książę 
Sasko-Wejmarski; wraz z Cesarzem przybyli ksią- 
żęta pruscy Karol i Albert, Wieki Książę August 
Wirtemberski i książę Fryderyk Hessen-Kasselski; 
w trzy godziny po Cesarzu przybył następca tro- 
nu rosyjskiego Wielki Książę Mikołaj Aleksan- 
drowicz. Cesarz i następca tronu stanęli w pa- 
tacu belwederskim, a w orszaku cesarskim przy- 
byli między innymi jenerał adjutanci Dołgoru- 
ków, Adlerberg 2gi, ks. Radziwił, hr. Strogonów 
itd. itd. Wprzód dniem przyjechał książe Jerzy 
Meklemburgsko-strelicki. — Wczoraj 21 bm. po 10ej 
przedpołudniem przybył książe Rejent pruski i za- 
mieszkał w Belwederze, lecz z nim przybył tylko 
minister wojny Roon i kilku jenerałow, których 
wyżej wymieniamy, a minister spraw zagranicznych 
p. Schleinitz pozostał w Berlinie. Dzisiaj (22 bm.) 
w południe miał stanąć w Warszawie JCMość Ce- 
sarz Austryacki, przejechawszy dzisiaj o godzinie 
5 rano przez Szcezakowę. Z powrotem ma być 
w Wiedniu w sobotę. M 

Zjazd więc nastąpił, zaczną się narady, lecz ich 
rezultat nie tak prędko i nie tak dokładnie będzie 
wiadomy, jak godziny przybycia i odjazdu. Cokol- 
wiek bądź, wszystkie okoliczności każą wnosić i 
wszystkie dzienniki zgadzają się, że rezultat tych 
narad nie wywrze tak wielkiego wpływu na poli- 
tykę europejską jak niektórzy z początku mnie- 
mali. Głównym tego powodem jest obecny stan 
Rosyi i jéj armii. | 

Dzień rozstrzygnienia i zakończenia walki na 
teatrze wcjennym neapolitańskim jest już niedale- 
ki. Wojska piemonckie z dwóch stron odrazu przy- 
bywają : jedne przywożone są ciągle oddziałami na 
okrętach do Neapolu, zkąd idą zaraz do Caserty 
i łączą się tam z Garibaldzistami atakującymi Ka- 
puę z frontu; drugie liczniejszym korpusem posu- 
wające się lądem od północy pod wodzą samego 
króla, były już 18 t.m. w Popoli, a tam skoncea- 
trowawszy się ruszyły kilkoma kolumnami na tyły 
linii neapolitańskićj i wkrótce zamkną od północy 
i wschodu Kapuę i Gaetę. Morzem do Neapolu 
miało już przybyć 12,000 żołnierzy piemonckich, 
a w d. 17 t. m. przydłynęło tam dwie fregaty wo- 
jenne i okręt przewozowy z wojskiem z Genni. 
Wiele jednak oddziałów wojsk piemonekich, prze- 
znaczonych z początku do Neapolu, zwróciło się 
z Włoch środkowych na północ i dąży nad Min- 
cio i dólne Po, gdzie Piemont koncentruje większą 
część swćj armii. Ten ruch wojsk piemonckich a 
zarazem ogłoszona w dziennikach turyńskich wia- 
domość, iż wojska austryackie koncentrują się 
między Rovigo i Mantuą, zkąd zagrażają Romanii 
i księstwom, poruszyły silnie umysły w całych 
Włoszech. W zruszenie to było jeszcze większe, gdy 
nadeszła doTurynu wieść, że 4,000 korpus austrya- 
cki wyszedłszy z Mantui przeszedł Po pod Ostiglia 
i nieprzekraczając granicy austryackićj zajął sta- 
nowisko w Rovere w miasteczku za Po na drodze 
do Modeny. Przekonanie że wkrótce rozpoczną się 
kroki nieprzyjacielskie, szerzy się coraz bardzićj 
we Włoszech. > 

Tymczasem tak w całém neapolitańskićm jak 
w Sycylii miało być właśnie wczoraj 21go t. m. 
powszechne głosowanie, mające orzec: tak lub nie, 
o jednoczeniu wszystkich prowincyj włoskich w je- 
dno królestwo włoskie konstytucyjne pod rządem 
Wiktora Emanuela. Rezultat głosowania ledwo za 
dni kilka będzie wiadomy; zaraz po jego ogło- 
szeniu król Wiktor Emanuel wjedzie do Neapolu 
i obejmie władzę, a wojska piemonckie uderzą 
równocześnie na Kapuę i Gaetę. Po przewidzia- 
nym zdawna końcu walki w neapolitańskiem, 
wojska te pozostawiwszy kilka pułków na zało- 
dze w twierdzach, mają wracać nad Po wraz 
z wojskiem w Neapolu zorganizowanym które ma 
być wcielone do armii włoskiej. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 22 października. Tutejszy Naczelnik, 
Radzca dworu p. Wukasowicz, jakoteż dyrektor policyi 
p. Mrawinczycz wyjechali byli wczoraj do Maczek dla 
powitania JCMości w przejeździe do Warszawy w dniu 
dzisiejszym rano. £ 

— Niemały był dziś ruch w mieście na wiadomość 
o ogłoszonych w Gazecie wiedeńskiej aktach organi- 
zacyi tyczących się. A ponieważ kilka tylko egzempla- 
rzy tej gazety znajduje się w mieście naszem i to je- 
dynie po biórach, więc ciekawość tem więcej wzrasta- 
ła, im trudniej było takową zaspokoić. Redakcya na- 
sza była dziś wystawioną na ciężkie próby, bo do niej 
zgłaszano się osobiście po wyjaśnienie; niemogła zaś 
zadosyć uczynić żądaniom, gdyż przetłómaczenie do- 
kumentów, wydrukowanie ich i odbicie zawsze tyle 
wymagało czasu, iżby wydanie numeru  nadzwyczaj- 
nego przeciągnęło się do wieczora. łą tego zaniecha- 
ła tego uczynić. 

— Czytamy w Posener Złg: Proces przeciw radz- 
cy policyjnemu Niederstetter o przekroczenie urzędu 
odbywał się 18go b. m. przed senatem kryminalnym są- 
du appellacyjnego w drugiej instancyj, Sąd postanowił 
ponownie sprawdzenie dowodów przedsiębrać. 

Taż gazeta pisze, że tameczny kupiec Berger daro- 
wał miastu Poznaniowi 50,000 talarów na budowę do- 
mu dla szkoły realnej, która się obecnie w szczupłym 
mieści lokalu. 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Paryż 20 października Courier du Dimanche 
utrzymuje, iż baron Hübner znajduje się w Paryżu, 
ażeby zbadać gabinet francuski, czy Francya w ra- 
zie austryackiej interwencyi, przyjdzie Piemontowi 
na pomoc. 

Paryż 20 pażdziernika wieczór. Dzisiejsza La 
Patrie, zaprzecza wiadomości podanej przez Cou- 
rier dw Dimanche, oświadczając, iż baron Hiibner 
przybył do Paryża jedynie w osobistych swoich in- 
teresach; według ostatnich wiadomości, Austrya 
będzie się trzymać ciągle obronnie. 

Paryż 21 paźdz. Dzisiejszy Monitor zawiera 
dekret mocą którego Gazette de Lyon (ultra-kato 
licka) zniesioną została. Raport na którym umoty- 
wowane jest zniesienie dziennika, mówi: Prasa przy 
pisująca sobie prawo reprezentowania spraw ko- 
ścioła, podwoiła swą gwałtowność, swoje obra- 
żliwe napaści Rea pi prowokacye; temu wszy- 
stkiemu należy położyć tamę aktem surowym. 

Turyn 19 października. Księża w Palermie 
przemawiają głośno na ulicach przeciw aneksyi 
(wielu zaś innych księży, szezególnićj sławny ka- 
źnodzieja Gerazzi ma ciągle pełne zapała kazania 
na placach publicznych w Neapolu przemawiając 
gorąco za zjednoczeniem Włoch pod rządem Wi- 
ktora Emanuela.) Garibaldi rzekł dowódzcy gwar- 
dyi narodowćj, iż pełnomocnictwo swoje złoży 
i ah królowi Wiktorowi Emanuelowi jak tylko tenże 
posłuchalnćj z J. Exc. Safet-Efiendim, tymezaso- | przybędzie, a po skończeniu swego zadania cofnie 
wym ministrem spraw zagranicznych. J. Wysokość |się w życie prywatne, 

Ali-pasza, namiestnik wielkiego wezyra, wszedł do| Turyn 20 października. Rosya od wołała swego 
sali wraz z księciem. J. Č. M. Sułtan, okryty bo- |posła z Turynu. Rząd sardyński odwołał także 
gatym płaszczem cesarskim i ozdobiony insygnia- natychmiast telegrafem swojego posła z Peters- 
mi swego orderu cesarskiego medżidie, siedział na | burga. 

tronie. Ks. Kuza był w mundurze jeneralskim i| Turyn 20 października. Dzisiejsza Opinione 
w kapeluszu z piórami białemi. Książę rzekł do J. | zawiera wiadomości z Neapolu z 17go t. m. We- 
C. Mości, jak jest szczęśliwym iż może stanąć przed | dług nich, wojska sardyńskie przybywają ciągle do 
J. C. Mością i „podziękować mu za przychylność i | Neapolu morzem, a między niemi przybył jenerał 
współczucie jakie raczył objawić dla księstw Mot- | Valsee. Korpus pod dowództwem króla Wiktora 
dawii i Wołoszczyzny”;, że jest wzruszony przy. | Emanuela posuwa się kilkoma drogami, aby wspól- 
chylnem przyjęciem Jakiego doznał, jak również |nie z wojskami Garibaldego otoczyć i zamknąć 
wspaniałością gościnności cesarskićj; on i ludy |Kapuę i Gaetę. Zdaje się, iż król Franciszek ÍI 
któremi zarządza, nie M08% lepićj uznać dowodów | kazał wyruszyć z Kapui dwom brygadom, ażeby 
pieczołowitości i przychy/ności Bułtańskićj jak ży. |zatrzymaly postęp jenerała Cialdiniego albo de 
cząc Sułtanowi zdrowia a państwu pomyślności i | Sonnaz. 

chwały. À KA ; Medyolan 19 pażozierpika. Perseveranza do- 

„J. C. Mość raczył zapytać się księcia o jego |nosi, iż wiadomość, jakoby prodyktator Pallavicino 
zdrowie i dowiedział się, iż k8. cierpiał na lekki | podał się drugi raz do dymisyi, jest zupełnie fał- 
paroksyzm febry tak w Galaczu jak w Emigian. |szywą. Co do rozłożenia wojsk w zachodniej czę- |pnie 75 bateryj artyleryi i przyrządów na 25 ba- 
Również J. ©, Mość zapytywał Si awe czy był |ści państwa papieskiego, zwanej ojcowizną Sgo|teryj zapasowych. Król Wiktor Emanuel wszedł 
zadowolniony z podróży korwetą „Bejrut“. Książę | Piotra, donosi, iż wojska francuskie zajmują prócz |19go do Popoli, a 28go spodziewanym jest w Nea. 
podziękował J, Œ. M. Sułtanowi za Jego przychy]. | Rzymu, Conneto, Viterbo i Civitta- Vecchia, reszta | polu. a 
ność oraz ponowił dzięki za R STY i_grzecz. |zaś wojsk papiezkich stoi w Tivoli, Subiacco, Fro-| Peszt 21 października wieczór. Jenerał Benedek 
ność w przyjęciu jakim go J. ©. Mo ge zzozycił. sinone i Velletri. (Z innego żródła wiadomo, że dotychczasowy gubernator wydał odezwę, którą 
Przy pożegnaniu J. Œ. M. Sułtan wyrazi Życzenie |i w Velletri są wojska francuskie). po rogach ulie- rozlepiono. Mówi ona: Życzenia 
widzenia go jak najczęściej. Nazajutrz książę od-| Medyolan 20 października. Dzisiejsza Perse-| kraju są spełnione, stan konstytucyjny i prawny 
dał wizytę ceremonialną wielkiemu bę Gr Po- |veranza zawiera następujące wiadomości z Tary- | został przywrócony: Odezwa liczy na spokojność 
południu zaś Emin bej sekretarz miu i Prsybyl nu z 19go t. m. Adres zaufania do króla Wiktora|i porządek i kończy 819 temi słowy: „Niech żyje 
Alebeanae Emirgian praynosrao Podał dni Emanuela przediożong; ar; deputowanego fior: kred niech żyje ojczyzna!“ Liczne grupy groma- 

r -Jana 0 > enta: | gini, ma i „ Cavoura wręczon i ica 
mi i krzyż lej ley Eeer cesarskiego medżidie.« "e r EOR ar P> 7 o 

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


$ | wi przez 10 deputowanych. Adres ten zawiera 

ona „.polurzędowy organ turecki atak mig Erie P Tzba winna swój początek przy- 

inople, podawszy ten opis przyJęć 0- łączeniu Emilii i Toskanii, a przez przyłączenie| -: hium 22 ierni injei 

dara moldo-wołoskiego, taką względem jego przy- |nowych rozległych prowineyj, wkrótce ikisen motki tg ac 6 Varaa ian 

bog [R ; krogrodu dodaję uwagę: ji zostanie; przez to przyłączenie, jeżeli nie czynem rajszego, który donosi, ż a tw z e ae: 

„As. Aleksander. Jan przybył do stolicy z licznym |spełnionem, to w zasadzie postanowiono oswobo- pański i portugalski osyią aenak k ekt "SK 
jazdu. 


karey a 


Korpus wyprawowy franeuski w Syryi rozpoczął, 
jak wiemy, 25go września działania wojenne w Li- 
banie przeciwko Druzom. Już przed kilku dniami 
depesza telegraficzna z Carogrodu z 14go b. m. o- 
głoszona w Monitorze, przyniosła nam wiadomość 
o pierwszych krokach i rezultatach tćj wyprawy, 
a mianowicie o zajęciu Deir-el- Kamar. Dzisiej zwy- 
kłą drogą przez Marsylię nadeszły wiadomo- 
ści szczegółowe piśmienne z Syryi o tym początku 
działań wojennych korpusu wyprawowego fran- 
cuskiego przeciw Druzom, i ogłoszone zostały 
w dziennikach francuskich. Powtarzamy tu wyjątki 
z listów korespondenta z Bejrutu z 28go z. m. za: 
mieszczone Ww La Patrie a opisujące początek tej 
wyprawy. ź FU . 

„Dnia 25go września o £ój godzinie rano woj- 
ska nasze w liczbie około 3000 wyruszyły prze- 
cież z pod Bejrutu pod osobistóm dowództwćm Je- 
nerała komenderującego (Beaufort d’ Hautpoul). 
Żołnierze nasi ruszyli wśród okrzyków ludności 
wołającćj po arabsku: niech żyje Napoleon! Za kor- 
pusem wyprawowym poszły tłumy Maronitów, 
przeszło 3000 mężczyzn, kobiet i dzieci, którzy 
schroniwszy się w czasie rzezi z wiosek libańskich 
do Bejrutu, mają być teraz przez wojsko nasze do 
wsi rodzinnych odprowadzeni i do własności 
swój przywróceni. 

Wczoraj wieczorem nadszedł rozkaz, aby cała 
jazda nasza była w pogotowiu w pochód drogą 
ku Damaszku i aby kolumna jazdy wzięła z so- 
bą żywność i furaż na dni 10. Równocześnie 13ty 
pułk liniowy, obozujący,Ww Ain-Soffar, dla strzeżenia 
drogi do Damaszku, otrzymał rozkaz przybliżenia 
się do głównego korpusu, który ri? „z. m., jak 
wspomniałem, wyruszył i po dwóc D DZ 
du doszedł na wyżyny otaczające | ere Samar, 

Pierwsze wiadomości o pochodzie oe we: 
go oddziału niecierpliwiły publiczność. pier- 
wszym dniu pochodu oddzial wszedłszy dz PARTO: 
zy libańskie, miał w południe dług! baraso ry za 
czynck, tak, iż wieczorem doszedł zaledwie e 
Aineb. Nazajutrz 26go przebył z łatwością NEA ; 
ką odległość od Aineb do Deir-el-Kamar, &J d ypą 
trudność w pochodzie stawiał mu zły Stan (Tog! 
O 4téj godzinie wieczorem korpus rozbił namioty 
niedaleko miejsca gdzie niedawno wznosiło. się 
piękne i kwitoące miasto Deir-el-Kamar, będące 
prawie stolicą Maronitów, a gdzie dzisiaj W A 
gruzów leżą jeszcze niepochowane szczątki trupów. 

Jenerał naczelnie dowodzący postanowiwszy» J2 
się zdaje, przebyć kilka dni w tém stanowisku, £a 
zał najprzód zająć się pochowaniem tych gmutnyć 
szczątków. Ksiądz wezwany z Bejrutu ma w nie 
dzielę 30go września odczytać mszę w obec Ca 
łego korpusu pod bronią, na ruinach kościoła zbu- 
rzonego przez Druzów. Dla Maronitów powracają” 
cych w wielkićj liczbie do swych siedzib będzie 
to nabożeństwo uroczystóm podniesieniem wywró- 
conych ołtarzy.“ i ą 

W drugim liście w Bejrutu z 7go października 
korespondent w krótkich tylko słowach wskazuje 
dalszy pochód i działanie korpusu wyprawowego 
aż do 5go t. m. świe i 

„Kolumna wyprawowa nawiedziwszy kolejne 


Ostatnie depesze telegraficzne. 
„Medyolan 21 paźdz. Jak donosi Perseveranza, 
Piemont liczy na to, że na przyszłą wiosnę będzie 
mógł wyprowadzić w pole 300,000 żołnierzy, 13,000 
koni, nie licząc w to powózek i artyleryi, nastę- 


orszakiem złożonym z osób najznakomitszych i naj- |dzenie i zjednoczenie całego półwyspu. Ten może 
większy wpływ mających w swym kraju. Ciesze- |ostatni akt Izby niech będzie uroczystym wyrazem 
my się z tego tak dla Turcyi, jak dla księcia. Dla |hołdu dla króla, i niechaj podtrzymuje odwagę 
księcia, gdyż orszak jego ujrzy jakiemi uczuciami | króla ì narodu wśród ciężkiel doświadczeń jakie 
ożywiona jest Porta względem najpiękniejszych | Italię oddzielają od dnia owego, w którym powię- 


SE = 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialn y. 


VTC 
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ASDAL Ea 2 Sak Z OKT Z i | 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryackićj). 


Hiraków 22 października. żądają) płacą 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp,| 346 | 340 
Ruble obrączkowe agio. - - - * + « « . . 110 | 108 
Talary pruskie za 150 str. mow. . . ,, 75 14 
Srebro nowa. . « « atados w . „złr.| 133) | 132 
Półimperyały rosyjsk6 + «s . . . . . » | 0 90 [10 70 
Napoleondory 20-fr. - - « . . . . . . „ [10 70 [10 50 
Dukaty holenderskie ważne , , . . . , » | 630 | 6 20 
„  austryackieć «10, , any. n | 632 | 6 22 
Listy zastawuo galicyjskie x kuponami, . „ |s6 75 |85 75 
Obligacye indemn. z kuponami.. . . «. - p: [69 — 168 — 
Pożyczka narodowa z r, 1854. . . . . . „ [75 25 [74 — 
Akcyo kolei gal. boz dywid, z wpłatą 60%, „ |154 | 151 
Listy zastawne polskie z kuponami złp,| 100; | 99; 
Wieden 22 października (telegraf.) złr. ©. 
Augsburg 100złreń . « «. taio 248.31 =o 
Hamburg 100 marków . . « « « « sw sw =o 
Londyn 10 Ł,, EET E A „6 0.015 _Q iv Ur 
Paryż 100 franków . . . « »« NA re ję Z) +71 
Dukat, ot giga ioios, EN PTW. 4 PAg 
5% Metalik - IE igaroak „tdi sii paee 
»  „ na walutę austr. . sie « oos s TIE 
jw RA i oty. Ge 4 oj 6 to AGIO E EFi 
ETDE C E Ć . CELLIE i Esie 
3% r al bih nia. .. w ME SŻZA SZ 
Losy z roka 1834. . . .. hiiia m 7708 vt 
„ y LABAOGI + girste SESTO 07 molds 
s: „ 1854. . i ARE PT: =.= 
$ tęó0 "ESSE DRC s > w 
„ Kredytu ruchomego. . « * * * * * * += 7 
Pożyczka narodowa.. . « e * * * * * * = — 
Obligacye indemn. galic. . e + * * * * * — — 
Akcye bankowe . . . « a motn? * * tie -= 
» , koloi półnoonój - + * * * * + : . — = 
kredytu ruchomego "SE PRGSE 2). [7 — = 
„ kolei francusko-austryackićj , ,, , EA, 
"nadcisańskićj. . . . . „.„, KE, 
9._„£”!. Karola Ludwika s wpłatą 60% | | — — 
AI Lwów 19 października, 
Dukat holenderski I KOWNA 5 . 1628/620 
e E ar 2.3 0 A AA T E T ET. 
Półimperyał rosyjski „...„,.,... 10 90 |10 70 
Rubel rosyjski . . „,,, » inka | iva 
Talar Ki iini i aaa 2 1/197 
Pięciozłotówka polska . , o.oo . ... . — — 
Listy zastawne galic, bez kupon. . . . .. 85 — |84 25 
Oblig: indemn. bez kupon. . . . . . . . „ [67 50 (66 50 
Pożyczka narodowa boz kupon. . 76 — 35 = 
, Warszawa 20 października 
Półimperyały „2 «24 e + „rubli|j — |5 50 
Okligi skatbo A „vadiałacoit sia » [91 3) — 
k KUPON ee DERES Rne a — |= 223 
Listy zastawne III okresu . . . . . . rubliji4 78 | — 
Kopae SNTE N J7,.0,C.i, — |= 193 
o > = 
WWrocław 20 października, 
Banknoty eustryackie w mon. nowój. . . . | 75} Że: 
Polskie bilety bankowo. . . « . . «. . . „ | 8955 | — 
listy zastawne « « - 1.4)... 2», — | 87 
Poznańskie listy zastawne 4%, . . . . . . — 100; 
> AROMA EAZA OB g 


14 hd » 
Obligi kolei krak.-szląsk. 


W -0,.Qp6; 52h 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 

z Krakowa do Warszawy 7 rano do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud. = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 
rano; — do Przeworska 10. 30 rano; = do 

F Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu — z Prge- 
worska 9 rano. 
Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór = z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór; — z Przewor- 
ska 3 po połud.; z Wieliezki 6. 40 wieczór. 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe = do Prge- 

4 worska 4. 30 po południu, 
ZOE Z O r Z WE R CYWA 
Przyjechali od 20 do 22 Października. 


Dembowski Tytus 
ob. z Płok. Matznauer Salomon jubiler, Zeimer ordy ski 
= Ra CYCY syn bankiera z Pra- 
i. Englen eszowa. Dollezal Ferdynan 
cz kolei z Przoworska. Babisch Józef rządca dóbr rsa 
wca. Hatscher PDB, rządca dóbr z Kościelaik. Sturza 
Jerzy. Sturza Mateusz, + sc Go G. M. bojarowie z Mołda- 
wii. Jerzy Niegrazy stucent, “ilip Babett 
zna. Bobrowska Tekla ob. z Wadowię, 
z Królestwa. Płocki Konstanty wi dóbr z Marymontu, Schim= 
mer Karol prof. gimnazyalny rne Bóck Mojżesz kup: 
ze Lwowa. Górski Antoni wł: r z Rytwian, Leśniowski 
Karol naczelnik z Głogowa. 

Wyjechali: Starzeńska Ernestyna Z dóbr do Lwowa, 
Zeimer Ferdynand kanonik, Matznauer Sa "de jubiler do Wie- 
dnia. Nierenstein Maurycy syn bankiera, AES Englender 
kup. do Rzeszowa. Bobrowska Tekla Ti M ŁeASć Filip ofi. 
cer pens. do Wadowio. Sturzowie Jerzy t f.usz, Campeano 
L. G. bojarowie do Drezna. Babisch Józef zawiadowcą do 
Żywca. Dollezal Ferd. rewizor kolei do Przeworska. Płock; 
Konstanty wł. dóbr do Stanisławowa. Bek Mojżesz kupiec, 
Frankel Herman zaw. hut. do Chrzanowa. Singer Maury 
fabr. do Galicyi. Oppala Adolf komisąat do Koźla. Ocetkie- 
wicz Emilia ob. z Popówki. ź 

HOTEL DREZDEŃSKI. "Andrzej Lunda. z córką, Fanny 
Roder, Klementyna Roder ob. ze Lwowa. Iza Czecel, Karoli- 
na Burzyńska obywąt, z Wołynia. Wincenty Fedorowicz wł. 
dóbr z Przeworska, Nimetz z żoną profesor z Pragi. Seba- 
styan hr. Badeni właś, dóbr, Aniela Wiercińska ob, z Króle- 
stwa. Klaudya Torosiewiczowa ob. z Galicyi. Feliks Kurna- 
towski posesor z żoną z Budzoczyc. H. Molinari kup. z Wro- 
cławią. Adolf Witrowski ob. z Królestwa. 

Wyjechali: J. F. Diemont obyw. do Wiednia, Mateusz hr. 
Miączyński wł. dóbr do Galicyi, Ks, Samuel Kropp bernar- 
dyn do Warszawy. Jan minowicz kapitan wojsk papieskich, 
Niemetz profesor z żoną do Pragi. Kornel Terlecki obywat. 
do Galicyi. Torosiewiczowa Klaudya, Andrzéj Lunda obywat. 


CZAS z Wtorku 23 Pazdzieruika 1860. 


imseraty SSN HF AR HD za : gn zza 
—— wyrobów Oleju skalnego CA | C} UZ 
Wiadom ość z Fabryki jak i praep in Roam”. È A tA 7 złr. 90 kr. 


dla Panów c. k. Urzędników referujących 
po polsku. 


Zwraca się uwagę na Dziennik praw i inne Pisma rządo- 
we byłćj Rzeczypospolitćj Krakowskićj, w których można się 
oswojć z właściwym językowi! polskiemu sposobem stylizowa- 
nia po urzędowemu, a których zbiór zupełny nabyć można 


ja i & 
w Polance, tamże i w Jaśle w aptece, 
i łyn do wywabiania wszelkich plam 
I. Benzina, tłustych LĄ materyach najdelikatniej- 
szych, do prania rękawiczek skórkowych, do czyszcze- 
nia pędzli malarskich, do zatruwania motylów które 
nim skropione, żyć przestają nie tracąc barwy ni po- 


otrzymał świeży Transport (619) 


KAROL WOLANSEI 
W KRAROWIE 
w Rynku głównym, przy rogu ulicy Szczepańst ićj, 


pod L. 792r w Gm. pod „Bańcuchem.* (1039-1-3) łysku, — Flakon po 40 kr. z!”,,, rabatem. w pałacu zwanym „Krzysztofory. 
i i i Wotogem czyli tak zwana Man- PR á SE EES a = 
Cesarsko- królewski (0-2) | JI. Naftalina, fina. - Flaszka masowa po 80 kr. | Lwowska Filia ck. uprzyw, austr. Zakła- 


wal. austr. Biorący 20 flaszek na raz otrzyma pakę i 
zapakowanie bezpłatne. P zy 200 flaszkach wziętych 
od razu, daje się !% og rabatu. 


Olej mineralny 


du kredytowego dla handlu i przemysłu, 
opłaca od 15 października rb. począwszy : 


URZĄD PRÓBIERCZY 


MIASTA KRAKOWA do lamp. Flaszka po 


H. 


Pr iesi s 60 kr. w. a., pod tem |od wkładek, które Z zednióćj awizacyvi zwr SĘ 
owpąę o7 zosia} na. ulicę Girata Misa || SE usa SAR „ARMIĘ "La lb mi dlusaj jak tzydniowój awizacy 
= = AY Maz do smarowania wozów. Garniec po podlegają 1 $ itii m ró 
9 war || orzeliec 1 50 kr. w. a. z!%,, Tabata. (970-3-6) oz SŁOW |. w 4 pet. rocz. 
j |» 5 które z ośmiodniową awizacyą 
dwie mile od Krakowa, — (9968-2-3) Prócz tego można tu dostać wszelkiego rodzaju i przynajmnićj na miesiąc wło- 
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cenę. Wszystko zą frankowanemi listami. które z czternastodniową świ 

zacyą i przynajmnićj na dwa 

miesiące złożone są . . . 15, , 
Zresztą postanowienia w ostatniem obwieszczeniu 

Filii zawarte w mocy zostają. 


Bióro informacyjne w Tarnowie J. Fechfdegen: 


Zahnarzit Hermann Alphons 


wohnt jetzt: Florianergasse Nr. 349, (wo sich die Lotto-|_ Lwów dnia 14 Pażdziernika 1860 r: (1030-2-3) 

Collectur des Hr. Johann Breda befindet) im IE Stocke.*"""" pobieranie dokładnych Okularów, 
i jestgłównym gmp środkiem 

przeciw dalszemu SS", zepsuciu oka 


sposób sporządzona 


„KARMA 


Na angielski 


Najtęższa 


osłabionego lub krótkowidzacego. 
Handel podpisany posiadający zawsze wyborowe sfe- 
rycznie rznięte szkła w różnych barwach, dobiera je su- 
miennie jak zwykle, do każdego wzroku. © {922-4 9) 


100 biletów. zziz» su 
lanowym papierze, wypukło 
odbitych, od I złr. 25 c. wal. austr. i wyżéj. 
100 ćwiartek papieru listowego 
francuskiego z kopertami : 
Welinowy 1 złr. 80 c. — w prążki 1 złr. 80 c. 
Fantaisie 2 złr. 50 c., z wybiciem liter dostać mo- 
żna w Handlu 
Aug. Biasion w Krakowie. 
M6" Przy większych zamówieniach odbijają się całe 
imiona gratis. (923-4-9) 


Suche Drożdże! 


Wyrabiając „obeenie Drożdże prasowane, 
które w białości i wydatności bynajmniej Dro- 
żdżom s gin nie ustępują, polecamy ten 

wyrób krajowy 
panom Gorzelnikom i Piekarzom , zniżając 
oraz dotychczasową cenę na 40 złr. od 
cetnara, a dla większćj dogodności szano- 
wnćj publiczności, zatrzymujemy tę samą ce- 
nę nawet przy częściowój sprzedaży w Ten- 
czynku, licząc za funt wiedeński czterdzieści 
centów austryackich. (960-3) 
Administracya Zakładów przemysłowych hr. Ada- 

ma Potockiego w Tenczynku. 


PT. Panowie chcący pobierać 


naukę fechtunków, 


raczą się zgłosić do domu pod L. 10/46 przy głównym 
Rynku położonego na II piętrze, celem wspólnego po- 
rozumienia się. (1020-2-3) 


D' Leon Grimberg, 


były adwokat w Krakowie, oznajmia, iż 

urząd adwokata nadwornego w WIĘDNIU 

objąwszy, kancelarye swa w mieście przy 
ulicy Wollzeile pod L. 783 już otworzył. 


Przy téj sposobności ośmiela się łaskawą uwagę 
prześwietnój Szlachty polskićj jakoteż szanownego Oby. 
watelstwa Galicyjskiego Szczególnie na to zwrócić, iż 
jako Galicyanin w ogóle, a Szczególnie z powodu swój 
wieloletnićj praktyki w Galicyj, obeznany jest jak naj- 
dokładnićj z tamtejszemi stosunkami prawnymi i kra- 
jowymi, tudzież, że jako Galicyanin, a więc języka pol- 
skiego świadom, W stanie Jest, z szanowną Publiczno- 
ścią polską w tym Języku korespondencye toczyć. 

(959-3) 


Vesicatoires d’Albespeyres! 


Wizykatorye te, lepką czarną stroną na skórę położone. 
naciągają tą W Giu do Shiu ka Preh y zwykłe 
plastry dopior e Z4ch godzinach nabierać zaczynają. Papier 
d Albespeyre8 U Ta muje potem sam obfite regularne jatrze- 
nie całkiem bez bóla j odora. Od więcój jak 40 lat były te 
wizykatorye zawsze Polecone przez pierwsze znakomitości le- 
karskie, przez profesorów, naczelników szpitali i* członków 


Jana Edwizdy w kormeunbiurg iu, 


posiada podług wieloletnich doświadczeń i przedsiębranych z nią z polecenia jenerał- 

porucznika i nadkoniuszego J. król. Mości pana Willisen w masztalniach J. królewskićj 

Mości Króla Pruskiego prób, jak niemnićj podług urzędowego poświadczenia pana Dra 

Knauer, aptekarza Ió klasy i nadlekarza od koni wszystkich królewskich masztalni — 

tę szczególną własność, że u koni tworzy świeżość życia, elastyczność sił i piękność bu- 

dowy ciała, oraz zasila stare osłabione konie i w ogólności poprawia powierzchowne 
wyglądanie koni. 

Główne korzyści téj karmy zależą w tém, że nadzwyczaj poprawia u zwierząt organa trawiące, przez eo 
zwierzęta zo zwykłćj karmy wszystkie pożywne części zupełnie przywłaszczyć sobie mogą, przez ce używanie tćj karmy także 
u bydła rogatego, u owiec i świń polepszenie ciała i prędkie dojrzewanie uskntecznia, a u krów wydawanie mleka bardzo wzmaga. 

W jednym miesiącu używania te, jajo karmy polepsza się wyglądanie i wartość koni i bydła o 20 do 30 procent. 

Angielski chów bydła zawdzięcza tój karmie swe nadzwyczajne postępy tegoczesne. 

Zdanie jednego ck. profesora i chemika Sądu krajowego w Wiedniu, oparte na podstawie przedsięwziętego chemicznego 
badania, udziela się panom posiadaczom koni i ekonomom bezpłatnie. 

Zapakowane w skrzynkach blisko 50 porcyj 3 złr. w.a, — 110 porcyj 6 złr. w. a. — w pakie- 
tach po 5 porcyj 30 kr. wal. austr. 

Do każdćj skrzynki dodana jest miara, zawierająca dokładnie jednę porcyę. 


Mają na sprzedaż prawdziwą: 
w Krakowie W. F. J. KIRCHMAYVER i SYN, 


w Brzeżanach: p. L. Margalies. w Tarnopolu: p. A. Morawetz. 
„ Nowym Sączu: Spadkobiercy Kosterkiewiczo- | „ Tarnowie: p. J. Jahn. 
wéj wdowy. y „ Wadowicach: p. F. Foltin. 
„ Przemyślu: p. Gaidetschka i Syn. w Zaleszczykach: pp. Kodrębski i Spółka. 
„ Rzeszowie: pp. Schaitter i Spółka. | (796-7) 


Moa SETE aa Bia „tuba oae SM a | BRAD RZAD mać) E O 
OKE DRK DAK DAK PREPRE DAE DRK APK DODAC PRE PRE PIE PIE PE DIK ARK PIKER AKE PE REPEK REEE EPEE EDR JED BRE 


ge- Mydła Lekarskie-wg 


najstarannićj i najdokładniej przyrządzone na zasadach chemiczno-farmacentycznych, sprawdzone 
najpomyślniejszemi skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastósowań, 
zalecają się jako najniezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozmaitych rodzajach: 
Satuka wras % opisem kosztuje wał. austr, kr. Satuka wras » opisem kosztuje wal, austr. kr. 
Mydło % jodkiem połassu w zołzach czyli Mydło smołowe w łuszczeniu skóry..,,,, 35 

skrofułach . .++++++**2+42444,,,,44,.0 55 Mydło z tłuszczu wątrób miętusowych 

Mydło grafitowe w zastarzałych chorobach czyli tranowe w chorobach ubytowych wy- 
niszczających ...+++22++:******11+,,,, 85 


skórnych seseo o deteste didho Jesien 85 
Mydło terpentynowe w porażeniach..... 85 Mydło żółciowe w nieczystości skóry „,,, 35 
Mydło benzoesowe w szorstkości skóry... 40 Mydło siarczane w osypkach skórnych. ,, 35 
Mydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus) 35 Mydło rozżmarynowe do obmywań wzma- 
cniających « + «««22000200%*%**00:,,,,, 85 


Mydło x jodkiem siarki w zastarzałych : 
Mydło amoniakalne w stwardnieniach „,, 35 


osypkach « « se ««22300%%3%442045,,,.50 45 

Załączające się ODPÅSY zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, 
jak niemnićj podane są w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego postać mydłą jako 
najpraktyczniejsza dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydłą nietylko uła- 
twia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza zastógowanie 
daleko powszechniejszych y działalniejszych środków. ; 
MYDŁA LEKARSKIE sprzedaje się tylko w tabliczkach 2'/, uncyj ważących i po obu koń. 
;jcach opatrzone 54 etyki i urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. 


Jedyny skład 
na KRAKÓW w Aptece A, ALEKSANDROWICZA 


pod „Złotą Głową* w Rynku N. 238, wę LWOWIE w aptece Fr. Tomanka i Syna w STANI: 
SŁAWOWIE w aptece Jana Tomanka. 


ORCO BIE EE E E E KKK DP ER REPREZE BĘ 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


BREE PR DAE DAE DAK PEK DEO PIE DIE PEE PE PEDRA PIE DŁ BRE PESE DE PEPEK ARD. 


EEEE ERRE ED RAE REPREZE GA 


r a uczonych towarzystw; z polecenia rady sanitarnćj używają si 
EII EN stan ciep. | wilgotn. kierunek stan Zjawiska | "a = |" PY wojskowéj; ; ke pp tych paR a płoć 
S|Ę przes | podłog jpowiotsa| | (żenie wiral NIEBA napowiotrzno | | pera  kakdy O institut médical“ w tym względzie 

O Renum. |Reaumura.| względna sä do aniem ia ekarz znać musi. — Do nabycia u wynalazcy 
2073 ———— w Paryżu, taubourg Saint Denis 80, tudzież w aptekach i 
s „„ zachodni mocny pochmurno deszcz 0 godz. 3 rano handlach korzennych wę wszystkich krajach, które prawdzi- 
Ziach. Połud. średni) pogoda z'chmurami — 3'1|+13' 6 | wie polecenia godne francuskie lekarstwa utrzymują, Ponie- 

21| 6| 30 zz 4 6 zachodni Średni R k: deszoz waż jeden fałszerz na jednoroczną karę więzienia skazan 
2j 31 04 j ep | 63 » mocny | pogoda z chmurami | został, uprasza się uważać na to, že się na każdej kartce 

10) 31 16 | 48 84 E Średni pochmurno E bę +9 0 nazwisko „Albespeyresć znajduje, oraz o zapytanie przy ku- 

40 


do Lwowa 22 6] 31 38 81 zach.-połud. słaby pogoda z chmurami pnie, zkąd ten artykuł nabytym został. (868-6-1 2) 
s « A è 
W Drukarni „CZASU. Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


